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NOWINY CODZIENN E

Strajki przesilają się.
Dziś oczekiwany jest powrót do tiracy

P A R Y Ż ,  7. 6. P o  w czo ra js zem  
pos ied zen iu  izb y  m in ister' sp raw  
w ew n . S a len gro  o św ia d c zy ł p rzed 
s ta w ic ie lom  prasy, że w  sy tu ac ji 
s tra jk o w e j nastąp iło  p ew n e  oa- 
p rężen ie , pom im o rozsze rza n ia  
s ię  s tra jk u  w  departam en tach  pół 
nocnych .

W c zo ra j m in. S a len gro  odbył 
d w ie  k o n fe ren c je  z  p rezesem  ge 
s io ra ln e j k o n fe d e ra c ji p ra cy  Jou- 
haux. M in . S a len gro  odby ł dziś 
zrana k o n fe ren c ję  2 B ium em , po
czem  oba j n a w ią za li kon tak t z

o rga n iza c ja m i p rzem ysłow ców  i 
robotn ików , k tó rzy  zeb ra li s ię  w  
połudn ie w  p rezyd ju m  rad y  m in i
s trów , pod  p rzew od n ic tw em  B lu 
ma i S a len gro . W  zw iązku  z tem i 
obradam i w sze lk ie  loka ln e  roko
w an ia  w strzym an o  aż do czasu 
zaw arc ia  p ow szech n ego  porozu 
m ien ia

Z A S A D N I C Z E  P O R O Z U M IE N IE
P A R Y Ż ,  8.6 S tra jk  ob ją ł p rze 

szło 300.000 robotn ików  w  depa r
tam entach północnych , a 250.000 
w  P a ryżu . P r z e z  ca łą  noc to czy ły

N A S Z E  A B C

Choroba francuska
(j.) Zgodnie z naszem* przy

puszczeń ami z przed kilku tygo
dni, obi.cz polityczne nowego 
rządu francurkiego jest niewy
raźni 1 zamazane deklaracja w 
Izbie deputowanych blada i bez 
wyrazu, Łabędź, szczupak i rak 
wprzęgnięte do rydwanu większo
ści rządowej nie c.agnie lepiej, 
niż w znanej bajce Krylowa, Nie 
to jednak jest rzeczą ważną.

Ważna są natomiast dwie rze
czy : Po pierwsze —  sama osoba 
premjer . Po drugie —  konwulsje 
strajkowe, które objęły Francję 
równocześnie ze zmianą gabinetu 
i  wpływ, jaki komuniści uzyskują 
w obecni j chwili na bieg wypad 
ków.

Objęcie rządew przez Bluma 
jest przćlomem w życiu francu 
akiem. Po raz pierwszy w dzie
jach —  jak stwierdził deputowa
ny Xavier Yallat —  krajem gal- 
licko • rzymskim rządzić będzie 
żyd. Żyd nietylko z wyznania, jak 
to naiwnie, czy obłudnie usiłował 
sugerować p. Herriot, ale z tra 
dycji, z przekonania z przynależ
ności rasowej i plemiennej.

Jeszcze wnększy niepokój bu
dzie musi strajk francuski, mimo 
niewątpliwej słuszności wielu żą 
dań robotniczych: dowodzi on bo
wiem jak wielką siłą rozporzą
dzają komuniści- A  komuniści —  
to patrjoci Rosji Sowieckiej, to 
kam i i na stałe do karności zobo
wiązani poddam Stalina i Kaga- 
nowic—i. Jeżeli nie zwalczają 
armji francuskiej, ieżell nie bun
tują (chwilowo) tubylców w ko
lonjach, jeżeli strajkowi nadają 
charakter wyłączni.® ekonomicz
ny, to dlatego, że w interesie Kre- 
mla me leży osłabienie Francji 
jako sprzymierzeńca przeciw gro
źbie hitleryzmu.

Od zyda - premjera i od agen
tów impcrjhihanu moskiewskiego 
zależą obecni.: losy Francji. 1 nie 
to jest ważne, co powiedziano w 
deklaracji rządowej w Izbie, f la -  
żne je-sł to, że wielkie mocarstwo 
przestoje prowadzić swoją wła
dną politykę, a prowadzić będzie 
cudzą, Oto wstydliwue poza fra
zesami parłam entamemi ukryta 
choroba na którą uerpi Francja.

Być może, iz cierpienie to jest 
uleczalne. Przechodziła je pięt
naście lat temu zaalptjska s. )- 
strzyca Francji i wy.eczyła się 
bez śladu. Krew naroau pozostała 
zdrowa. Ale bo w Italji nie wsty
dzono się nazwać rzeczy po imie
niu, brutalnie uswiaaonuc spoit 
czeństwo i zastosować końską ku 
rację. We Frani ji dysk-etnie 
przemilcza się cierpienie, pocie
szając się menagamością masku
jących zlo form parlamentarnych. 
1 to jest najgrożnitjsze.

Senss cyjme 2«snan:a świadków
śtPZc: Jj łł-sffefiów — rś-ł cralopów

w  c z a s i e  z a j ś ć  w  P r z y t y k u
R A D O M , 8. 6. D z is ie js z y  d z ień  

p rocesu  o  za jś c ia  w  P rz y ty k u  u- 
p łyn a ł na p rzes łu ch iw a n iu  św iad  
ków .

P ie rw s za  ze zn aw a ła  p. Jan in a  
K orczaków r.a . W id z ia ła , ja k  
p rzez  ryn ek  szed ł K ub iak . Ż yd z i 
sp o s trze g li go  i da li w  je g o  k ie 
runku t r z y  w y s trza ły , z k tó rych  
jed en  ty jk o  chyb ił. S trze la ł K ir -  
s zen rw a jg , n a zyw an y  w  P r z y ty 
ku H a jcok . Ś w iad ek  pokazu je  
w śród  osk a rżon ych  K irs ze n cw a j-  
ga

—  D la c zego  sp ec ja ln ie  s tr z e la 
no do K u b iak a?

—  Bo go  zn a ją
F ro k u ra to r :  —  A  reszta  ży 

d ów ?  I lu  ich  b y ło ?

—  K ilk u . S ta li na rynku . C h ło
p ów  było  b a rd zo  m ało. Ja s ta łam  
ja k ie ś  d z ie s ię ć  k rok ów  od k ra 
w ieck ich  s traga n ów , R ab ow a n ia  
ty ch  s traga n ów  n ie  w id z ia ła m .

—  Jak  da leko  pan i b y ła  od K ir  
s zen cw a jg a ?

—  O ja k ie  p ię ć  k roków . K ir -  
s z e n c w a jg  b y ł w  sk órzan e j k u rt
ce.

—  A  ja k  da leko b y ł Kub iak  cd 
n iego?

—  K u b iak  w y ch o d z ił z  rynku 
i w te d y  K ir s z e n c w a jg  w y b ie g i na 
m ego .

S ęd z ia : —  A  co było  po s tr za 

le?
—  K ir s z e n c w a jg  uciek ł.

—  A  co in n i żyd z i r o b ili w te 

dy?
—  Ż yd ów  by ło  ba rdzo  dużo, 

m ie li kam ien ie  i t. d.

—  A  ch łop i.
—  C h łop i n ic  n ie  m ie li.

A d w o k a t L ir iJ em an  (ob roń ca
osk arżon ych  P o la k ó w ) : —  S ta ła  
pan i n ieda leko  od s tra ga n ów  kra 
w ieck ich  C zy  zna pan i kogo3 z 
w ła ś c ic ie li?

—  Znam , n aprzyk ład  P rz y ty c -  
k iego .

—  A  czy  mu p rzew ró co n o  s tra 

gan ?
—  N ie , w o gó le  n ie  przew raca- 

no ( ja k  w iadom o, żyd z i dow odzą, 
że ch łop i rabow ’al.' s tra g a n y ).

S ę d z ia : —  C zy  św iad ek  n ie  za 
u w a ży l b o jk i na u licy?

—  W id z ia łem , ja k  b lach arz 
F e ld b e rg  (68 -letn i, k tó rego  p ra 
sa żydow ska  p rzed s ta w ia  za  zn ie 
d o łę żm a łego  s ta r c a !)  b ił P o laka .

—  A  poza tem ?

—  P oza tem  n ic  n ie  było . Do
p ie ro  p rz y  końcu, gd y  ch łop  u- 
c ieka li z rynku  do ul. W a rs za w 
sk ie j, żydzi ich b ili

—  Jak  to prędko było po s trza 
le do K u b iaka?

—  M n ie jw ię c e j w  pół godziny .

Karne Konsek w  nefe
niespodziewanej wizyty p. rrenifera
W  z w ią z k u z p rzep row adzon ą  

p rzez  pana p rem jera  S ław o ja  
Składkowskiego w  dn. 2 c ze rw ca  
b r w iz y ta c ją  u rzędów  w  Ł ę c zy 
cy, w ys ła n a  na m ie jsce  kom isja 
m ięd zym in is teria ln a , po zbadania 
funkc jonow ania tych  u rzędów , 
p rzed s ta w iła  panu p rem je rcw i, 
poza w n  oskam, natury o rg a n iza 
cyjnej, sze reg  wmo-sków perso

nalnych
Na po-dstawie tych  w n iosków ,

pan p rem je i Składkow sk i zadecy
dował zw o ln ien ie  dw óch  u rzędn i
k ów  ze służby, p rzen ies ien ie  
trzech  u rzędn ików  do innych 
m iejscow ośc i o ra z  u dzie len ie  sze
ściu urzędn ikom  za  niepunktuai 
ność w  p ra cy  kary  upom nienia.

D ecyz je  pana p rem je ra  zosta ły  
p rzekazane za in teresow an ym  mi 
n is terstw om  do n iezw łoczn ego  w y 

konania.

—  A  ja k  K u b iak  b y ł zw róco n y  
do K ir s z e n c w a jg a  w  m om encie  
s trza łu ?

—  T w a rzą . S zed ł z ul. W a r 
sza w sk ie j do rynku , g d y  jedn ak  
zo b a czy ł g rom ad ę  żyd ów , za w ró 
c ił i ch c ia ł uciekać. W te d y  w ła 
śn ie  pad ł s trza ł.

N a s tęp n y  św iadek , 12-letni 
L u d w ik  W a lc z ew sk i o p o w ia d a :

— i W id z ia łem , ja k  s tr z e la ł j e 
den żyd .

—  A  c zy  m ożesz p ow ied z ieć , 
k to to  b y ł?

—  T a k : b y ł to je d en  z  K ir -  
s zen cw a jgów .

Strajk w  24 cegielniach
okrągu warszawskiego

W  ok res ie  n ied z ie li od b y ła  się 
k o n fe ren c ja  d e le g a tó w  s trych a 
rzy , za tru d n ion ych  w  ceg ie ln ia ch  
pod w arszaw sk ich  w  lokalu  zw ią z  
ku zaw od ow ego  rob o tn ik ów  budo 
w lan ych , na k tó re j u chw alon o 
p rzys tą p ien ie  do s tra jk u  w e 
w szys tk ich  c e g ie ln ia ch  na te re 
n ie  w o jew ó d z tw a  w arszaw sk iego . 
Strajk,, k tó ry  w  sobetę  w ybu ch ł

(

v/ 5 ceg ie ln ia ch , o b ją ł ju ż  obec
n ie  24 c e g ie ln ie .

W  środę odbędzie  s ię  kon fe reu  
c ja  obu stron n a  u o k rę go w ego  in 
spek tora  p ra cy  z  u d zia łem  de le
g a tó w  p rzed s ięb io rcó w  i robotn i 
k ów  cegse łn ian ych . M in is te rs tw o  
p ra cy  i op iek i spo łeczn e j za le c iło  
p rzem ys łow com  p od p isan ie  um o
wy zb io ro w e j, k tó re j n ie za w a rc ie  
do te j  p ir y  w yw o ła ło  s tra jk .

„Arcybrat" i eidman
stanął na czele marjawitów

W  n ied z ie lę  późn ym  w ieczo rem  
zak oczy ł sw e ob rad y  z ja z d  mur- 
ja w ic k i.  P od cza s  ob rad  ty ch  w y 
su n ięto  k w es tję  zw ie r z c h n ie j w la  
d zy  nad n a r ja w ita m i,  k tó rą  on
g iś  p ia s to w a ł o s ła w io n y  „a r c y 
b isku p " K ow a lsk i. P o  zd eg ra d o 
w an iu  go, p re ten d o w a li do zw ie 
r zch n ie j fu n k cy j „b is k u p i"  F e ld 
m an i K op ystyń sk i. Jak  w iadom o, 
m a r ja w ic i p rzy zn a li zw ie rzch n .ą  
w ład zę  p ro w izo ry c zn ie  F e ld m an o
w i pod w aru n k iem , iż  sp raw ę  tę 

ro zs tr zy gn ie  o s ta te czn ie  z ja zd  du 
chow nych  m a r ja w itó w .

Z ja zd  ten , o b ra d u ją cy  p rzed  
k ilku  dn iam i w  W a rs za w ie  ro z 
s tr zy g n ą ł sp raw ę  w  n ied z ie lę  W  
w yn iku  g ło sow an ia , n iezn aczn a  
W iększość m a r ja w itó w  w y p o w ie 
d z ia ła  s ę za  „b isk u p em " F e ld 
m anem  z zas trzeżen iem , że  n ie  
b ędz .e  mu p rz y s łu g iw a ł ty tu ł 
„a rc yb isk u p a ", a je d y n ie  a rcy- 
b ra ta . W  m otyw ach  podano, iż  
ty tu ł a rcyb isk u p i je s t  poh ańb io
n y  p rz e z  K o w a lsk ie g o  i w obec 
tego , n ie  m oże być  u żyw an y  w ię 
ce j p rzez  g ło w ę  r e l ig j i  m a r ja w ic -  
k ie j.

Terkol karabinów maszynowych trwa
Zaostrzona sytuacja w Palestynie

po ro ib ic iu  się proo pojeanaw c?ych
J A K  N A  W O JN I E .L O N u Y N ,  8.6. P o  n ieudanych  

rokow an iach  em ira  T ra n s jo rd a n ji 
z n rzyw ódcam i A ra b ó w  z P a le s ty 
ny, ce lem  nakiO r.ien.a ich  do za
koń czen ia  stra jku , d z ien n ik i an
g ie lsk ie  donoszą, że p rzyw ó d cy  A -  
. abów  n ie  od s tą p ili p rzed ew szys t
k iem  od sw ego  żądan ia  ca łk ow ite 
g o  p ow strzym a n ia  im ig ra c ji ży  
dow sk ie j —  con a jm n ie j dopóki ko 
m is ja  k ró lew ska , k tó rą  rząd  b rj 
ty jsk i p ow o łać  ma obecn ie  do ży 
c ia, n ie  p rzep row a d z i ś led z tw a  co 
do p rzyczyn  zaburzeń .

P o n iew a ż  żądan ie  to je s t  n ie 
do p rz y ję c ia  d la  W . B ry ta n ji, ja 
ko sp rzeczn e z zasadam i m anda
tu, s tra jk  A ra b ó w  bedzie  trw a ł 
nadal.

JE S Z C Z E  P O S IŁ K I
L O N D Y N , 8.6. Z J e ro zo lim y  do

n oszą ' W  ciągu  dnia w czo ra js ze 
go n iezn an i sp raw cy  u s iłow a li 
w ysa oz ić  w  p o w ie trze  m ost k o le 
jo w y  w  pob liżu  J e ro zo lim y  w  
ch w ili, gdy  się zb liża ł p oc ią g  oso 
bow y. S zczęś liw ym  zb ieg iem  oko
lic zn ośc i p lan ten zosta ł w y k ry 

ty.
S y tu a c ja  ogó ln a  zaos trzy ła  się. 

W  H a ifie , J a ff ie ,  N a za re c ie  i B ei 
san rzucono bom by T o r  k o le jo w y  
zosta ł w  k ilku m iejscach  p rze rw a 
ny. W obec  naprężon ej sytu ac ji, 
w ysok i kom isarz an g ie lsk i zażą 
d a ł da lszych  oo s iłk ó w  z E gip tu .

J E R O Z O L IM A , 8.6. U b ie g łe j 
nocy, w  oko lica ch  J e ro zo lim y , w  
o o ie g lo sc i 3 m u od m iasta , ou dzia ł 
żo łn ie rzy  bry-ty jskich m ia ł d łu go 
trw a łą  u tarczkę z A rab am i, k tó 
r zy  z zasaozk i zaa ta k ow a li au to
busy żydow sk ie , ra n ią c  c iężko jed  
ną kob ietę.

W  w a lc e  żo łn ie rze  b ry ty js c y  u- 
ży w a li n ie ty lk o  k a rab in ów  m aszy
now ych , a le  i sam ochodow  pancer 
nych, B y ła  to w  m a le j ska li fo r 
m alna  b itw a. A ra b o w ie  z a ję li  daw 
ne tu reck ie  okopy, zn a jd u ją ce  się 
na w zgórzu , k tó re  w o jsk a  b ry ty j
sk ie o toczy ły , o św ie t la ją c  je  re 
flek to ra m i.

Jeden  z  żo łn ie rzy  b ry ty jsk ich  
zosta ł ranny. P o  s tron ie  a rab 
sk ie j, jak, p rzypu szcza ją , je s t  w ie 
lu zabitych,

J E R O Z O L IM A , 8.6 A g e n c ja  
R eu te ra  donosi że  w  oko licach  
a rab sk ie j w s i L i f ta ,  s łychać bezu 
stanne s trza ły  karab inów  m aszy
n ow ych . W ie ś  ta  je s t  otoczona 
p rzez  woj'sko, ś c iga ją ce  spraw ców  
napadu na autobus w  M ozza.

Z N O W U  B O M B A

J E R O Z O L IM A , 8.6. D ziś  rano 
w  s ta re j części m ias ta  rzucono 
bom bę od w ybuchu k tó re j 17 A r a 
bów  odn iosło  rany.

—  A  ilu  ic h  j e s t ?
—  C z te re c h .

—  J a k  ic h  n a z y w a ją ?

—  H a jc o k i.

—  W s z y s tk ic h  t a k  n a z y w a ją , 
c z y  ty lk o  je d n e g o ?

—  W szys tk ich .

—  C z y  p o z n a łb y ś  te g o , co 
s t r z e la ł?

—  P o z n a łb y m . (Ś w ia d e k  p o d 
chodz i do osK a iżon ych  ż yd ó w  i 
p o k a z u ją c  na K ir s z e n c w a jg a , 
m ó w i) -

—  T o  te n , c z w a r t y  w  d ru g im  
rz ę d z ie .

—  C z y  K ir s z e n c w a jg  s t r z e la ł  
w  g ó r ę ?

—  N ie . S t r z e la ł  w  s tro n ę  k o 
ś c io ła .

—  A  k tc  b y ł w  te j s t ro n ie ?

—  S t a l i  tam  ch ło p i.

—  C z y  c h io p i m e  r z u c a li  k a 
m ie n ia m i ?

—  N ie . C h ło p i ty lh o  u c ie k a li .

S ą d  z w ró c ił s ię  do o sk a rż o n e g o
K u b ia k a  z z a p y ta n ie m  c z y  w o b ec  
z e z n a ń  św ia-dków  z ech ce  u a z ie lić  
w y ja ś n ie ń . O sk . K u b ia k  n a  p y t a 
n ie  o ś w ia d c z a , i e  o sk . F ry d m a n  
s t r z e la ł  w  je g o  k ie ru n k u  n a  R o g u  
rym cu i u l. W a r s z a w s k ie j ,  lecz  
c h jb i ł .

Ś w ia d e k  J a n  W ie ś n .a k , s y n  z a 
b ite g o  w c z a s ie  z a jś ć  ś . p . S t a n i
s ła w a , sz e d ł p rz e z  u lic e  z ry n k u  
u n c ą  W a rs z a w s k ą . K o ło  b ia łe g o  
dom u p ię tro w e g o  u s ły s z a ł  s t r z a 
ły . W  ty m  m em e n cie  s p o jr z a ł  n a  
o jc a ,  k t ó r y  p o c h y li ł  s ię  i po p r z e j
ś c iu  k ilk u  k ro k ó w  u p a d ł. W k ró tce  
n a d b ie g li in n i ludzae, z k tó rv im  
p rz e n ió s ł c ia ło  o jc a  p rz e d  dom 
doktora.

J ó z e f  W ie ś n ia k , b r a t  z a b ite g o , 
z e z n a je , że n a  ul. W a rs z a w s k ie j  
ż yd z i b i l i  c h ło p ó w , p o cz e m  o p is u je  
m o m en t z a b ic ia  b r a t a .  W ob ec 
sp rz e c z n o śc i w  z e z n a n ia c h  tego  
ś w ia d k a , o b ro ń c a  ż yd ó w  a d w . 
S z u m a ń sk i s k ła d a  w n io se k  o p rz e 
s łu c h a n ie  n a  tę  o k o lic z n o ść  n ie ja 
k ie g o  J ó z e f a  P r a s k a .  S ą d  p o s ta n a 
w ia , ż e  a c z k o lw ie k  n ie  w id z i p o d 
s t a w  fo rm a ln y c h  do w e z w a n ia  te 
go ś w ia d k a , to je d n a k , ze w z g lę 
du n a  to . ż e  n ie  k o m p lik u je  
to  s p r a w y , a m oże p r z y c z y n ić  
s ię  do w y ja ś n ie n ia  p e w n y c h  oko- 
l ic z n o ś c i, ś w ia d k a  te g o  p o w o ła ć .

N a s tę p n ie  z e z n a je  ś w ia d e k  S te 
f a n  G a w in , s z w a g ie r  z a b ite g o  
W ie ś n ia k a , n ie  w n o s i je d n a k  n ie  
n o w ego  do s p ra w y .

Chłody w  Polsce
W  Tatrach  m o ź h w y  śnieg

Caia niemal Polska r.iiata wczoraj 
popołudniu pogodę pochmurną, dzy- 
Stą i dość chłodną. Temperatura 
godz ] 4-ej wynosiła: 7 st. w  Zako
panem, 10 we Lwowie, U  w  Mławie, 
12 w  Gdyni i Warszawie, i3 w  Po
znaniu i Zaleszczykach, 14 w  Byd
goszczy, 15  w  Łucku, 16 w  Brześciu 
n/B, 18 w  Białymstoku i Wilnie, 19 
w Grodnie i Suwałkach, a 20 w  Wil
nie.

Dziś —  pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, przeważn.e dużem, z prze 
Iotnemi deszczami. Giownie w  dziel
nicach południowych i wschodnich. 
W Tatrach możliwy śnieg. Dość 
chłodno. Umiarkowane, chwilami po
rywiste, wiatry północno - zachodnie 
i połnoenr

się rokow an ia  w  sp raw ie  lik w id a 
c ji s tra jku , k tó re  d on ro w a d z ily  do 
za w a rc ia  p o rozu m ien ia  m ięd zy  Ge 
n era ln ą  k o n fed e ra c ją  p rodu kcji 
fra n cu sk ie j, a G en era ln ą  kon fede  
r a c ją  p racy , na n astępu ją cych  
p od s taw a ch ;

1 ) w p row ad zen ie  zb io row ych  u- 
m ów  p racy ,

2 ) w o ln ość  z rzeszan ia  s ię robot 
n ików ,

3 ) p odw yżka  p lac  o 7 proc. p rzy  
w yższych  zarobkach  i do 15 proc. 
p rz y  n iższych , lecz  z tem  zas trze 
żen iem , że ogó ln e  ob ią żen ie  p rze 
m ysłu  spow odu  tych  podw yżek  n ie  
m oże p rzek raczać  12 proc. d o tych 
czasow ych  p ła c ,

4 ) w p row a d zen ie  rad  rob o tn i
c zy ch ;

5 ) zan iech an ie  w sze lk ich  za rzą 
dzeń d yscyp lin a rn ych  w obec s tra j 
k u jących  ro b o tn ik ó w ;

0 ) n a tych m ias tow e  p od jęc ie  p ra  
cy  po p rz y ję c iu  układu p rzez  ob ie  
s trony.

P rz ed s ta w ic ie le  p ra co d a v rców  
zp od z.li s ię  ró w n ie ż  na ustaw y o  
zb io row ych  um owach, o p ła tn ych  
u rlopach  i o 4G -godzinnym  ty go d 
niu p racy , k tó re  m a ją  b yć  w e  w to 
rek  w n ies io n e  do parlam en tu , 
s fo rm u ło w a li jed n a k  s ze reg  za 
strzeżeń .

P O L E P S Z O N E  N A S T R O J E

W  kolach rządowych podkreśla
ją , i e  w* ciągu  dnia dzisiejszego 
zostana zakończone wszelkie fo r 
malności w  związKU z  zawarciem  
po-ozum ienia i że  ju tro  p raca  bę
dzie  podjęta w  w ięk szośc i fabryk 
i zakładów przemysłowymi.

Banki i w ie lk ie  m aga zyn y  pary  
sk ie n ie  zo sta ły  ob ję te  porozu m ie
niem . jed n ak  i tu to czą  s ię  na ra 
dy nad  zakończen iem  stra jku .

W  Z A G Ł Ę B IU  w ę g l o w e m

N a tom ia s t n ie  je s t  je s zc ze  w y 
ja śn ion a  sy tu a c ja  w  zag łęb iu  w ę 
g low em , & dzi„ dop iero  dziś  m a ją  
s ię  rozpocząć  rokow an ia .

L E N 3 , 8.6. H asło  s tra jk ow e , 
rzucon e w  sobotę  p rzez  p re zyd ja  
trzech  pó łn ocn ych  zw ią zitow  za w  o 
dow ych  g ó rn ik ó w , zosta ło  p od ję te  
od d z is ie js z ego  ranka w  ca lem  za 
g łęb iu  górn iczem  D o  s tra jku  
p rzys tąp iło  150.000 górn ików . 
S w a ik  m a p r z tb ie g  spoko jn y, je d 
n a k ie  w  n iek tó rych  szybach  in ży 
n ie ro w ie  i u rzęd n icy  u w ię z ien i są 
w  b iu rach  p rzez  s tra jk u ją cych .

W ed łu g  ogó ln ych  jed n a k  przy-., 
puszczeń , p o ro zu m ien ie  b ęd z ie  
szybko o s ią g n ię te  i  stra jłc  zosta-. 
n ie z lik w id ow a n y .

W  D U N K I E R C E

P A R Y Ż , 8.6. W  D u n k ierce  dzi 
rano w  c h w ili o tw a rc ia  portu  gru  
pa rob o tn ik ów , zrzes zon ych  w  syn 
[łykacie, w y d a ła  sw ym  k o 'e g o m  za 
kaz p ra cy , poczem  zam k n ię to  k ra 
ty, n ie  w yp u szc za ją c  n ik o go  z  do
k ów  p o rtow ych . R ó w n ie ż  2.000 ro 
botników ’ , zn a jd u ją cych  s ię  w 
w a rsz ta ta ch  bu dow y ok rę tów , po
r zu c iło  p ra cę . R ów n ocześn ie  m a
ryn a rze  zab lo k o w a li barkam i ba
seny, u n iem o ż liw ia ją c  w  ten  spo
sób żeg lu gę .

„Ż Y D  I  M A S O N  —  O T O  W R Ó G "

P A R Y Ż ,  7. 6 Z p o le cen ia  m in i
s tra  spraw  w ew n ętrzn ych  S a len 
g ro  sk on fisk ow an o  sp ec ja ln y  nu
m er d zien n ika  „S o lid a r it e  F ra n - 
c a is e "  za  n a stęp u ją ce  zd a n ia  w  
a r ty k u le , „O jc z y z n a  zn a jd u je  s ie  
w  m eo ezp ieczeń stw ie ... o d p o w ie 
d z ia ln i są ży d z i i  m asoni... ż y d  i  
m ason —  oto  w róg , A.rtykul je s t  
podp .sany  p rzez  Jean  R enau d ,

p rzew od n iczą cego  „S o lid a r ite
F ran ca  se ".

W  M arsy  lj i p rz y s tą p iło  do 
s tra jku  i.700  p ieka rzy , k tó r zy  n ie  
opu szcza ją  zak ładów . 70 rob o tn i
ków  portow ych  p ew n ego  to w a rzy 
stw a ok rę tow ego , k tó re  posiada  
s ia tk i, k 1 psu jące p om ięd zy  M ar- 
s y lją  a K orsyk a , zw ró c iło  s ię  dc 
d y rek c ji z  żądan iem  w yd a len ia  
robotn ików , n a leżących  do .„K r z y 
wa - 'g n is te g o " .  G dy  pos tu la t ten  
zosta ł od rzu con y, rob o tn icy  r o z 
poczę li s tra jk . W  dniu d z is ie j
szym  n ie  odszed ł an i jed en  statek 
do K o rsyk i.


